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Trzę­sie­nie zie­mi sie­je za­męt

Alarm na iPa­dzie wy­trą­cił Bern­da z głę­bo­kie­go snu. Była szó­sta trzy­dzie­ści. Przed­się­bior­ca le­ni­wie prze­cią­gnął się w łóż­ku. Cięż­kie po­wie­ki opa­da­ły, nie chcia­ło mu się wsta­wać. Jego obo­la­łe cia­ło przy­po­mi­na­ło mu, że wczo­raj do póź­nych go­dzin tre­no­wał na si­łow­ni. Przez gło­wę prze­la­ty­wa­ły mu my­śli na te­mat roz­po­czy­na­ją­ce­go się dnia: Frank­furt! Re­ali­zo­wa­ny w tym mie­ście pro­jekt bu­dow­la­ny znów ma opóź­nie­nie, a ko­niecz­nie w tym mie­sią­cu mu­szą sta­nąć fun­da­men­ty. Dla­cze­go in­spek­tor nad­zo­ru nie od­dzwo­nił? Ja­kie spo­tka­nia za­pla­no­wa­ne są na dzi­siaj? Kto od­bie­rze wie­czo­rem Lenę z lot­ni­ska?

Na myśl o przy­by­ciu cór­ki na­gle się po­de­rwał. Lena. Lot­ni­sko. Za­spa­ny się­gnął po iPa­da le­żą­ce­go na noc­nym sto­li­ku i otwo­rzył pocz­tę. Na­gle na wy­świe­tla­czu po­ja­wi­ła się wia­do­mość dnia: „Trzę­sie­nie zie­mi u pod­nó­ża Hi­ma­la­jów – ty­sią­ce lu­dzi bez da­chu nad gło­wą w re­jo­nie Trans­mon­ta­nii”.

Bernd roz­bu­dził się mo­men­tal­nie. Po­wia­do­mie­nia Go­ogle Alert, usta­wio­ne na na­tych­mia­sto­we in­for­mo­wa­nie go o ja­kich­kol­wiek klę­skach ży­wio­ło­wych, po­chło­nę­ły całą jego uwa­gę. Jako były kon­sul­tant, Bernd spe­cja­li­zo­wał się w or­ga­ni­za­cji pro­jek­tów z za­kre­su bu­do­wy obiek­tów i in­fra­struk­tu­ry. Te­raz chciał roz­sze­rzać swo­ją dzia­łal­ność na are­nie mię­dzy­na­ro­do­wej. Gdy­by pod­jął się od­bu­do­wy znisz­czeń wy­wo­ła­nych tą ka­ta­stro­fą, mógł­by po­móc ofia­rom do­tknię­tym tra­ge­dią w – gdzie to jest? – Trans­mon­ta­nii. To była szan­sa, na któ­rą cze­kał.

Z bie­giem lat wi­zja roz­wo­ju dzia­łal­no­ści Bern­da zmie­nia­ła się i roz­wi­ja­ła. Po­cząt­ko­wo pro­wa­dził fir­mę con­sul­tin­go­wą w dzie­dzi­nie ob­ni­ża­nia kosz­tów i mak­sy­ma­li­za­cji masy zy­sków. Te­raz już mu to nie wy­star­cza­ło. Chciał, aby jego pra­ca uczy­ni­ła świat lep­szym. Czy to wła­śnie była szan­sa dla nie­go?

W Hi­ma­la­jach do­cho­dzi­ła go­dzi­na dzie­wią­ta trzy­dzie­ści, a na Twit­te­rze po­ja­wia­ły się już pierw­sze zdję­cia z ka­ta­stro­fy. Zszo­ko­wa­ny, zo­ba­czył roz­pa­cza­ją­cych lu­dzi przed za­wa­lo­ny­mi do­ma­mi z po­tęż­ny­mi gó­ra­mi w tle. Ni­g­dy do­tąd nie sły­szał o Trans­mon­ta­nii. Z pierw­szych ra­por­tów do­wie­dział się, że ten od­le­gły re­gion ogło­sił nie­daw­no nie­pod­le­głość i na­gle, w cią­gu za­le­d­wie kil­ku go­dzin, 80% miej­sco­wych do­mów le­gło w gru­zach.

Na szczę­ście drob­ne wstrzą­sy uprze­dzi­ły miesz­kań­ców o zbli­ża­ją­cym się trzę­sie­niu zie­mi i wie­lu zdą­ży­ło ewa­ku­ować się, za­nim jesz­cze pierw­sze domy za­czę­ły się roz­pa­dać. Ty­sią­ce osób po­zo­sta­ło jed­nak bez da­chu nad gło­wą.


Zdję­cia trzę­sie­nia zie­mi są okrop­ne, ale to jest oka­zja, na któ­rą cze­kał Bernd: chce bu­do­wać dla ca­łe­go kra­ju domy od­por­ne na wstrzą­sy sej­smicz­ne.



Bernd przyj­rzał się bli­żej zdję­ciom na Twit­te­rze. Okiem za­wo­dow­ca do­strzegł, jak pry­mi­tyw­nie skon­stru­owa­ne były par­te­ro­we i jed­no­pię­tro­we domy oraz jak nie­sta­bil­ną mia­ły kon­struk­cję. Po­my­ślał, że je­że­li zo­sta­ną od­bu­do­wa­ne w ten sam spo­sób, to przy ko­lej­nym trzę­sie­niu zie­mi znów się za­wa­lą. Ci lu­dzie po­trze­bo­wa­li in­nych do­mów – no­wo­cze­snych, od­por­nych na wstrzą­sy.

To było to – szan­sa, na któ­rą cze­kał. Do tej pory zdo­był duże do­świad­cze­nie, re­ali­zu­jąc pro­jek­ty bu­dow­la­ne w Niem­czech. Te­raz miał wi­zję do­mów od­por­nych na wstrzą­sy sej­smicz­ne dla Trans­mon­ta­nii. Ale skąd wziął­by taki pro­jekt? Kto opra­co­wał­by kon­struk­cję no­wych do­mów? Kto by je po­sta­wił? I w koń­cu: w jaki spo­sób tam­tej­si miesz­kań­cy mo­gli­by so­bie po­zwo­lić na ich za­kup? Re­gion wy­da­wał się bied­ny.

Wstał, po­szedł do kuch­ni, na­lał wodę do eks­pre­su i na­ci­snął gu­zik, by zro­bić kawę lun­go. Kie­dy ma­szy­na za­czę­ła szu­mieć, po­my­ślał o swo­im przy­ja­cie­lu, Clau­dzie. Espres­so! Ulu­bio­ny na­pój Clau­de’a. Ten mło­dy ar­chi­tekt z Mont­re­alu pi­jał kawę co go­dzi­nę z wy­jąt­kiem cza­su, któ­ry po­świę­cał na sen. Clau­de z pew­no­ścią by coś wy­my­ślił! Ten od­no­szą­cy suk­ce­sy Ka­na­dyj­czyk two­rzył już kom­plet­ne dziel­ni­ce miesz­ka­nio­we i współ­pra­co­wał z ze­spo­ła­mi ar­chi­tek­tów z ca­łe­go świa­ta. I uwiel­biał re­ali­zo­wać pro­jek­ty przez In­ter­net. Jego naj­now­szym przed­się­wzię­ciem był duży bu­dy­nek uży­tecz­no­ści pu­blicz­nej, któ­ry za­pro­jek­to­wał wraz z ar­chi­tek­ta­mi z czte­rech kon­ty­nen­tów. 

„Mu­szę skon­tak­to­wać się z Clau­de’em tak szyb­ko, jak to moż­li­we” – po­wie­dział do sie­bie Brend. Wy­słał mu po­zdro­wie­nia przez Sky­pe’a i po­pro­sił o szyb­ką roz­mo­wę, po czym usiadł przy ku­chen­nym sto­le z kawą oraz iPa­dem i cze­kał. Przez okno wi­dział za­chmu­rzo­ny, desz­czo­wy Ham­burg, ale jego my­śli były u stóp Hi­ma­la­jów. Co no­we­go po­ja­wi­ło się w Go­ogle News czy na Twit­te­rze?


Clau­de, mło­dy ar­chi­tekt z Ka­na­dy, bę­dzie w sta­nie po­móc Bern­do­wi. Pra­co­wał już z ze­spo­ła­mi z ca­łe­go świa­ta.



Sto­li­ca Trans­mon­ta­nii wy­da­wa­ła się w du­żej mie­rze nie­do­tknię­ta przez trzę­sie­nie zie­mi. In­fra­struk­tu­ra mia­sta nie zo­sta­ła na­ru­szo­na. Wła­dze ro­ze­sła­ły mię­dzy­na­ro­do­we we­zwa­nie o po­moc za po­śred­nic­twem In­ter­ne­tu. O wła­snych si­łach rząd nie był­by w sta­nie po­móc lu­dziom po­zba­wio­nym do­mów na od­le­głych wiej­skich te­re­nach, któ­re na­wie­dzi­ło trzę­sie­nie zie­mi. Po­trzeb­na była każ­da po­moc: je­dze­nie, ubra­nia, pie­nią­dze i wspar­cie tech­nicz­ne. Łu­dzo­no się na­dzie­ją, że nie ma zbyt wie­lu osób przy­sy­pa­nych czy ran­nych, ale jak do­tąd nikt nie był w sta­nie po­twier­dzić ta­kich in­for­ma­cji.

Bernd wszedł na rzą­do­wą stro­nę Trans­mon­ta­nii i na szczę­ście zna­lazł jej wer­sję an­giel­ską. Na stro­nie głów­nej prze­czy­tał, że mło­da urzęd­nicz­ka Anna Tan zo­sta­ła wła­śnie mia­no­wa­na na sta­no­wi­sko Ko­or­dy­na­to­ra Za­rzą­dza­nia Po­mo­cą na Rzecz Ofiar Trzę­sie­nia Zie­mi w Trans­mon­ta­nii. Po­da­no tam też ad­res ma­ilo­wy. Bernd za­czął pi­sać wia­do­mość, ofe­ru­jąc swo­ją po­moc.

Po ja­kimś cza­sie Clau­de prze­słał wia­do­mość przez Sky­pe’a: „Cześć. Wra­cam wła­śnie z ko­la­cji z przy­ja­ciół­mi na Rue Sa­int-De­nis. Czy w dal­szym cią­gu chcesz roz­ma­wiać?”. W Mont­re­alu do­cho­dzi­ła pół­noc. „Tak, by­ło­by wspa­nia­le” – od­po­wie­dział Bernd.


Glo­bal­na współ­pra­ca – wiel­kie wy­zwa­nie na­szych cza­sów

We­dług For­re­ster Re­se­arch 81% osób za­trud­nio­nych w kra­jach uprze­my­sło­wio­nych po­dej­mu­je współ­pra­cę z ludź­mi spo­za te­re­nu ich za­miesz­ka­nia. Pra­cu­ją oni zdal­nie z domu, w in­nym mie­ście albo na­wet na dru­gim koń­cu świa­ta. Po­nad­to 60% tych ze­spo­łów to ta­kie, któ­rych człon­ko­wie róż­nią się po­cho­dze­niem et­nicz­nym czy kul­tu­ro­wym. Wszyst­ko to dzie­je się w cza­sie, kie­dy w cią­gu każ­dych ko­lej­nych dwóch lat cała świa­to­wa wie­dza się po­dwa­ja. We­dług nie­któ­rych sza­cun­ków okres ten wkrót­ce wy­no­sić bę­dzie sześć mie­się­cy. Lu­dzie, któ­rzy roz­sia­ni są po ca­łym świe­cie, wno­szą do wspól­nej pra­cy zróż­ni­co­wa­ne ce­chy kul­tu­ro­we, spo­łecz­ne, ję­zy­ko­we i oso­bi­ste. Nie­ustan­nie za­sy­py­wa­ni są ogrom­ną licz­bą no­wych in­for­ma­cji. To nie­zwy­kłe wy­zwa­nie! Do­dat­ko­wo po­ja­wia­ją się pro­ble­my od­dzia­łu­ją­ce na całe gru­py lud­no­ści, ta­kie jak klę­ski ży­wio­ło­we, któ­re mogą być na­stęp­stwem zmian kli­ma­tycz­nych i sta­le ro­sną­cej licz­by miesz­kań­ców zie­mi, zwięk­sza­ją­ca się licz­ba kon­flik­tów re­gio­nal­nych i zwią­za­ny z tym prze­pływ uchodź­ców, pro­ble­ma­tycz­ne uza­leż­nie­nie go­spo­dar­ki od nie­do­bo­ru ropy naf­to­wej, wraż­li­wość glo­bal­ne­go sys­te­mu fi­nan­so­we­go i po­dat­ność na za­gro­że­nia no­wo­cze­snej in­fra­struk­tu­ry high-tech.


Wy­zwa­nia przy­szło­ści wy­ma­ga­ją wie­dzy i do­sko­na­ło­ści. Ze­spo­ły wir­tu­al­ne po­mo­gą zna­leźć spe­cja­li­stów nie­zbęd­nych do po­myśl­nej re­ali­za­cji za­ło­żo­nych ce­lów.



W świe­cie, w któ­rym ży­je­my, nie­zbęd­ne sta­ją się nowe for­my współ­pra­cy. Ko­niecz­na jest ko­ope­ra­cja grup lu­dzi o róż­nym po­cho­dze­niu, dla któ­rych nie li­czą się gra­ni­ce geo­gra­ficz­ne i kul­tu­ro­we, i któ­rzy po­tra­fią spro­stać wy­zwa­niom no­wej ery. Ta­kie ze­spo­ły po­trzeb­ne są wszę­dzie: w fir­mach, wśród fre­elan­ce­rów, w or­ga­ni­za­cjach po­za­rzą­do­wych i w po­li­ty­ce. Po­wsta­je jed­nak py­ta­nie, w jaki spo­sób będą one w sta­nie dzia­łać opty­mal­nie w ta­kich wa­run­kach. Bez osią­ga­nia naj­wyż­szej efek­tyw­no­ści nie mamy szans na po­ko­na­nie trud­no­ści w przy­szło­ści. Pro­ble­my są zbyt po­waż­ne, aby roz­wią­zy­wać je czę­ścio­wo.

Nie­ste­ty, po­wsta­nie ze­spo­łów wir­tu­al­nych, w któ­rych lu­dzie pra­cu­ją zdal­nie z róż­nych za­kąt­ków świa­ta, po­strze­ga­ne jest czę­sto jako nie­for­tun­na, lecz ko­niecz­na kon­se­kwen­cja pro­ce­su glo­ba­li­za­cji. W grun­cie rze­czy jed­nak ze­spo­ły te stwa­rza­ją nie­zwy­kłe moż­li­wo­ści, po­ko­nu­ją bo­wiem gra­ni­ce nie tyl­ko geo­gra­ficz­ne, ale rów­nież kul­tu­ro­we. Wła­śnie zróż­ni­co­wa­nie geo­gra­ficz­ne i kul­tu­ro­we człon­ków ze­spo­łów wir­tu­al­nych jest tym czyn­ni­kiem, któ­ry bu­du­je ich siłę. Na­sze ze­spo­ły wir­tu­al­ne sta­ną się sku­tecz­ne, kie­dy sko­rzy­sta­my z moż­li­wo­ści włą­cze­nia ich do or­ga­ni­za­cji i zro­zu­mie­my, w jaki spo­sób spo­żyt­ko­wać ich moc­ne stro­ny. Sku­tecz­ne ze­spo­ły wir­tu­al­ne to ze­spo­ły przy­szło­ści! To ze­spo­ły in­no­wa­cyj­ne, któ­re roz­wią­zy­wać będą nie tyl­ko pro­ble­my glo­bal­ne, ale rów­nież do­strze­gą i wy­ko­rzy­sta­ją po­ja­wia­ją­ce się moż­li­wo­ści eko­no­micz­ne. Będą two­rzyć do­bro­byt nie tyl­ko dla jed­no­stek, lecz rów­nież dla ogó­łu. Tak wy­glą­da po­ten­cjał po­łą­czo­ne­go i zjed­no­czo­ne­go świa­ta.


Tam, gdzie jest szczyt­ny cel, tam znaj­dą się od­po­wied­ni pra­cow­ni­cy... na ca­łym świe­cie

Mło­de po­ko­le­nie woli pra­co­wać nad eks­cy­tu­ją­cy­mi pro­jek­ta­mi, za­miast ro­bić kla­sycz­ną ka­rie­rę w tra­dy­cyj­nym sty­lu, pnąc się po szcze­blach hie­rar­chicz­nej or­ga­ni­za­cji. Oni są już przy­zwy­cza­je­ni do ko­mu­ni­ko­wa­nia się i glo­bal­ne­go za­an­ga­żo­wa­nia w ra­mach sys­te­mów uni­wer­sy­tec­kich i spo­łecz­no­ści mię­dzy­na­ro­do­wych. Waż­niej­sze jest dla nich po­zna­nie cha­rak­te­ry­sty­ki or­ga­ni­za­cji, dla któ­rej pra­cu­ją. Chcą ro­zu­mieć jej zna­cze­nie, wpływ, jaki wy­wie­ra na oto­cze­nie, i wie­dzieć, czy przy­czy­nia się, czy nie, do tego, aby świat sta­wał się lep­szy. Jest wie­le osób, zwłasz­cza mło­dych, któ­re pra­cu­jąc na ca­łym świe­cie, pra­gną mieć wkład w re­ali­za­cję glo­bal­nych pro­jek­tów. Po dru­giej stro­nie są przed­się­bior­cy i me­ne­dże­ro­wie funk­cjo­nu­ją­cych or­ga­ni­za­cji, któ­rzy po­trze­bu­ją tych wła­śnie mło­dych lu­dzi, aby osią­gać swo­je nowe, am­bit­ne cele.


W ze­spo­łach wir­tu­al­nych waż­ne jest stwo­rze­nie i utrzy­ma­nie siły gra­wi­ta­cyj­nej wo­kół rdze­nia, ja­kim jest wspól­ny cel. Dzię­ki temu każ­dy czło­nek ze­spo­łu ma szan­sę za­bły­snąć – być gwiaz­dą.



W dzi­siej­szych cza­sach moż­li­we jest re­ali­zo­wa­nie no­wych pro­jek­tów, a na­wet za­kła­da­nie przed­się­biorstw czy uru­cha­mia­nie dzia­łal­no­ści go­spo­dar­czej w spo­sób cał­ko­wi­cie wir­tu­al­ny. Przed­się­bior­cy, fre­elan­ce­rzy, me­ne­dże­ro­wie firm czy dzia­ła­cze or­ga­ni­za­cji po­za­rzą­do­wych mogą zna­leźć i za­trud­nić naj­lep­szych fa­chow­ców w do­wol­nym miej­scu na świe­cie. Wy­zwa­niem jest tyl­ko ak­ty­wi­za­cja tych ze­spo­łów przez nada­nie im ener­gii i wy­po­sa­że­nie w po­ten­cjał nie­zbęd­ny do dzia­ła­nia, po­mi­mo dzie­lą­ce­go człon­ków ze­spo­łu dy­stan­su geo­gra­ficz­ne­go czy wy­stę­pu­ją­cych mię­dzy nimi róż­nic kul­tu­ro­wych. Ze­spół wir­tu­al­ny zbu­do­wa­ny jest jak atom. W jego cen­trum znaj­du­je się ją­dro, rdzeń ato­mu, wo­kół któ­re­go krą­żą róż­ne cząst­ki, przy­cią­ga­ne i utrzy­my­wa­ne na or­bi­cie dzię­ki gra­wi­ta­cji. W na­szym ze­spo­le wir­tu­al­nym, po­dob­nie jak w ato­mie, musi wy­stę­po­wać przy­cią­ga­nie, któ­re bę­dzie go spa­jać i ni­we­lo­wać dy­stans mię­dzy jego człon­ka­mi. Gra­wi­ta­cją, któ­ra zbli­ża współ­pra­cow­ni­ków ze­spo­łu, są de­ter­mi­na­cja i cel dzia­ła­nia. To wła­śnie jest to, co in­spi­ru­je i mo­ty­wu­je wszyst­kich do osią­ga­nia naj­lep­szych wy­ni­ków. Każ­dy czło­nek ze­spo­łu jest przy­cią­ga­ny i utrzy­my­wa­ny przez ten rdzeń.

W nie­wła­ści­wie za­rzą­dza­nych ze­spo­łach wir­tu­al­nych siła gra­wi­ta­cji za­ni­ka z bie­giem cza­su. Po­szcze­gól­ne cząst­ki krą­żą, od­da­la­jąc się co­raz bar­dziej od rdze­nia, aż w koń­cu wy­pa­da­ją z or­bi­ty. Sku­tecz­ne ze­spo­ły wir­tu­al­ne mają nie tyl­ko sil­ny rdzeń i sta­łą gra­wi­ta­cję, ale też z cza­sem na­bie­ra­ją ener­gii, a nie słab­ną. Kil­ka na­stęp­nych roz­dzia­łów tej książ­ki wy­ja­śni, co spra­wia, że ze­spo­ły wir­tu­al­ne sta­ją się sku­tecz­ny­mi ze­spo­ła­mi wir­tu­al­ny­mi.


Wy­zwa­nia przy­szło­ści wy­ma­ga­ją wie­dzy i do­sko­na­ło­ści. Ze­spo­ły wir­tu­al­ne po­mo­gą zna­leźć spe­cja­li­stów nie­zbęd­nych do po­myśl­nej re­ali­za­cji za­ło­żo­nych ce­lów.



Dzię­ki nim or­ga­ni­za­cje mogą funk­cjo­no­wać na ca­łym świe­cie i mieć do­stęp do za­so­bów glo­bal­nych. Są bar­dziej ela­stycz­ne, ska­lo­wal­ne i dys­po­nu­ją znacz­nie więk­szym za­so­bem in­for­ma­cji i wie­dzy.

Od­po­wied­nie wa­run­ki do two­rze­nia sku­tecz­nych ze­spo­łów wir­tu­al­nych ni­g­dy nie były tak roz­po­wszech­nio­ne i do­stęp­ne jak obec­nie. Wie­le por­ta­li, ta­kich jak Lin­ke­dln czy Fi­verr, otwie­ra drzwi do gi­gan­tycz­ne­go ogól­no­świa­to­we­go ban­ku spe­cja­li­stów, któ­rzy do­stęp­ni są na klik­nię­cie my­szą. Każ­dy przed­się­bior­ca, każ­dy me­ne­dżer, każ­dy dzia­łacz or­ga­ni­za­cji po­za­rzą­do­wej może te­raz po­zy­skać naj­lep­szych na świe­cie spe­cja­li­stów do re­ali­za­cji swo­je­go pro­jek­tu. Wa­run­kiem po­wo­dze­nia przed­się­wzię­cia jest stwo­rze­nie sil­nej wię­zi mię­dzy za­an­ga­żo­wa­ny­mi eks­per­ta­mi, za­in­spi­ro­wa­nie ich pra­cą na rzecz osią­gnię­cia wspól­ne­go celu, co z ko­lei kształ­tu­je ich am­bi­cje i siłę dzia­ła­nia, a tak­że po­ma­ga zni­we­lo­wać róż­ni­ce geo­gra­ficz­ne i kul­tu­ro­we po­mię­dzy człon­ka­mi ze­spo­łu.

Or­ga­ni­zo­wa­nie pra­cy ze­spo­łu wir­tu­al­ne­go zwią­za­ne jest z nie­zwy­kłą od­po­wie­dzial­no­ścią. Fi­zycz­na obec­ność pra­cow­ni­ków w lo­kal­nych or­ga­ni­za­cjach po­wo­du­je, że wspie­ra­ją się oni wza­jem­nie i in­spi­ru­ją. W ze­spo­łach wir­tu­al­nych li­de­rzy mu­szą stwo­rzyć sku­tecz­ną kul­tu­rę ze­spo­łu, któ­ra sprzy­jać bę­dzie ni­we­lo­wa­niu dy­stan­su geo­gra­ficz­ne­go i emo­cjo­nal­ne­go po­mię­dzy jego człon­ka­mi. Do­wo­dze­nie ze­spo­łem wir­tu­al­nym jest więc przede wszyst­kim kwe­stią kie­ro­wa­nia ludź­mi. Li­de­rzy przy­szło­ści nie mu­szą mieć nada­nych stop­ni ani pia­sto­wać wcze­śniej okre­ślo­nych sta­no­wisk, ale wy­ma­ga się od nich spe­cjal­nych umie­jęt­no­ści ko­mu­ni­ka­cyj­nych w kon­tak­tach z ludź­mi róż­ne­go po­cho­dze­nia.
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Ry­ci­na 1. Sku­tecz­ne ze­spo­ły wir­tu­al­ne



Sku­tecz­ne ze­spo­ły wir­tu­al­ne swo­je dzia­ła­nie opie­ra­ją na trzech gru­pach: od­po­wie­dzial­nych li­de­rów, po­szcze­gól­nych człon­ków ze­spo­łów i wresz­cie ca­łej or­ga­ni­za­cji. Me­ne­dże­ro­wie ko­rzy­sta­ją z przy­wi­le­ju wy­bo­ru naj­lep­szych pra­cow­ni­ków z ca­łe­go świa­ta, któ­rzy ro­ku­ją osią­gnię­cie zna­ko­mi­tych wy­ni­ków. Po­szcze­gól­ni człon­ko­wie ze­spo­łu mogą uczest­ni­czyć w eks­cy­tu­ją­cych pro­jek­tach mię­dzy­na­ro­do­wych bez ko­niecz­no­ści cią­głe­go po­dró­żo­wa­nia. Daje im to moż­li­wość roz­wo­ju wła­snych umie­jęt­no­ści za­wo­do­wych i po­dej­mo­wa­nia co­raz trud­niej­szych kon­ku­ren­cyj­nych za­dań, po­zo­sta­wia­jąc jed­no­cze­śnie wię­cej cza­su na re­ali­za­cję za­in­te­re­so­wań oso­bi­stych i prze­by­wa­nie z ludź­mi, któ­rzy są dla nich waż­ni: z przy­ja­ciół­mi i ro­dzi­ną. Cała or­ga­ni­za­cja – nie­za­leż­nie od tego, czy jest to gru­pa, fir­ma śred­niej wiel­ko­ści, in­sty­tu­cja na­uko­wa, czy or­ga­ni­za­cja po­za­rzą­do­wa – może funk­cjo­no­wać glo­bal­nie i mieć do­stęp do za­so­bów świa­to­wych. Jest ela­stycz­na, ma okre­ślo­ny biz­ne­splan i może wy­ko­rzy­sty­wać ist­nie­ją­cą wie­dzę bez ko­niecz­no­ści in­we­sto­wa­nia w in­dy­wi­du­al­ne szko­le­nia. Kie­dy sze­reg sku­tecz­nych ze­spo­łów wir­tu­al­nych osią­gnie suk­ces, wte­dy osta­tecz­nie cała or­ga­ni­za­cja znaj­dzie się wśród naj­lep­szych.

Je­że­li chce­my zna­leźć się wśród zwy­cięz­ców no­wej ery, czy­taj­my i wzo­ruj­my się na hi­sto­rii Bern­da z Ham­bur­ga, śle­dząc two­rze­nie jego mię­dzy­na­ro­do­we­go sku­tecz­ne­go ze­spo­łu wir­tu­al­ne­go. Na­ucz­my się, w jaki spo­sób za­pew­nić sil­ną więź mię­dzy naj­lep­szy­mi eks­per­ta­mi z róż­nych ob­sza­rów geo­gra­ficz­nych i kul­tu­ro­wych oraz jak kre­ować pa­sję, wio­dą­cą do osią­ga­nia nie­zwy­kłych ce­lów. Ko­rzy­staj­my z do­świad­czeń pio­nie­rów sku­tecz­nych ze­spo­łów wir­tu­al­nych, śle­dząc pro­wa­dzo­ne przez nich na oko­licz­ność pro­ce­su re­kru­ta­cyj­ne­go roz­mo­wy kwa­li­fi­ka­cyj­ne oraz póź­niej­sze eks­cy­tu­ją­ce dia­lo­gi wir­tu­al­ne. Mi­łej lek­tu­ry!
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